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sosnowych i nasion z tychże w gub. Augustowskiej. 


egg o3 ` Gospodarstwo domowe. a OELE 


© $owięksżeniiwi pożywności ilości 
chleba, przez stosówniejsze RAZ 
powanie w wy rabianiu 0 


(Dokończenie). 


W końcu dodać nam. tu wypada niektóre, uwagi 


wyjętenz. dzietka, Dr. „Schlossbergera, . dotyczące 


pa chleba. z, ciastem. słodowóm.. 

„i Najprzyżwoitszy: 'stosunek.ciasta. iriga 
do żem jest: po połowie jednego i drugiego; a 
nawet, jeżeli się doda pewna ilość ciała w mą- 
czkę. obfitującego. np. mąki kartoflanćj, lub kro- 
chmalu 7 z kartofli mapy Wy tem n chleb będzie E 


prad wody piwie” łe co kartofle wodniste), 


przeto rozumie się samo z siebie, i iż do rozczynie- 
nia ciasta, wypada brać mniej wody, aniżeli do 
rozczynienia go z samćj mąki zbożowej, która zà- 
wiera tylko 12 do 16` proc. ody. Trudno tu 
oznaczyć naprzód potrzebną jej ilość, gdyż to za: 
wiste od ilości glutenu czyli kleju rośłinnego 
w ciaście:słodow em. zawartego,: która „bywa do- 


syć zmienną; tymczasem, Pobezhiany z wyrabiańem 
chleba ` sposobem. zwyczajnym, „przy 
wprawie, łatwo tu wynajdzie przyzwoity stosu- 
nek. Jeżeli'się zaś bierze ńa'chleb vciastó słódo - 
wé wysuszone; wtedy, jak się rozumie; do'-zara- 
biania ciasta tyle się używa wody; Jaki dó: mp 


niejakiej 


ż samej mąki. © m jotłożodi |5iM8BZ S AS FUWYS 


3. Już naprzód było można wnosić, iż iż z powo: 
du dość znacznćj ilości glutenu w ciaście zawar- 
tego, będzie trzeba użyć więcćj kwasu chlebowe* 
go lub drożdży, do należytego rozpulchnienia cia- 
sla, aniżeli z samćj mąki zbożowćj otrzymanego; 
wszakże. i praktyka zupełnie | to „potwierdza (a). 


ib. „Jak wiadomo, sól „dodaną do, zwyczajnego 
chleba; czyni: go, smaczniejszym. le strawniejszym; 


„ odnosi się; to, 46m: „bardzićj,« do. chleba o którym 


mowa, ponieważ: ma ion ismak, nieco słodkawy. do 
śłódu| podobny. a: który: sól niemal zupełnie zno- 
„'Ale.nie należy rozpuszczać. soli. w wodzie da 


-o(a Wszakże. „i dòitego, chleba: zastosować. można to, e» 
BobrKPŚRIA powiedzieliśmy o; sztucznój panifikacyi.: Red. gts 
20 są skip 


ł 


rozczynienia ciasta użyć się mającej, ale raczej 
dopićro po wyruszeniu ciasto osolić; doświadcze- 
nie-bowiem przekonywa, i iż sól dodana do wody, 
czyli ciasta; 


utrudnia fermentacyą, robienie 


wszakże rzecz ta, prostym nawet gospodyniom 


z praktyki dobrze jest znana. 


5. Ponieważ ciasto słodowe, nawet wtenczas 
gdy na połowę z mąką zbożową jest umięszane, 
mocno. przy, sobie zatrzymuje wilgoć, przeto na- 
leży z niego robić bochenki mate, plaskate, z któ- 
rych „podczas pieczenia prędzćj się ulotnia aniżeli 
Z: większych, I l grubszych. Nie może to mićć złe- 
go wpływu. na jakość. chleba, ponieważ, jak to 
wyżej powiedzieliśmy; «chleb ton digi: €za8 Zar 


RATY 


trzymuje ‘wilgoć SBOBE dóbry.'* 


Praktyczne postępowanie przy wypie- 
„„kaniu chleba z, ciastem słodowem. 


|i58R (przez. p Gantze Mojstra piekarza w ZEM 


ja WPOROSYR OR U p: Gan- 
tzes=iż' chleb «wypiekany z ciasta słodowego i 
mąki zbożowej; jest smaczny, zdrowy .i-.równie 
pożywny jak z samćj zbożowćj mąki, a: przytćm 


o „połowę od ostatniego tańszy, mam sobie za- 


obowiązek podać i do: wiadomości publicznej, Spo- 
sób; podług którego, lenże chleb wyrabiam. 


«Do 20 funt. ciasta Sfodowego biorę 20 funt. 
mąki żylnej, iWieczśrei rozczyniam na letnio 9 
funt. mąki, z 2 funt. kwasu chlebowego (a), mię: 
szam należycie 2 całą ihassą ciasta słódowego, i 
przeż noc żostawiani w miejscu dostatecznie ócie: 
płóńiem. Na drugi dzień rano, dodaje do niego pozo» 
„stałe 12 funt. mąki, należycie przerabiam (poso: 
liwszy poprzednio) i źóstawiam 'w'spokojności 
przez gódzinę; poóezóm wyrabiam % niego bochen: 


*(aj" AOSE ta RW RSA vlaje didie się zbyt mała; owszóm;po- 


dług dóświałczeń i Mya 08614 14-famt: wie byłoby pewnieza. 


wiele. Red. ae 


154" 


-]H2; a na ciasto-słodowe 88 funt. chleba. 


ki, nie większe jak 7 do 8 funtowe (a), i zaraz 
wsadzam do pieca, gdzie pozostają 4. godz. dłu- 
żój niźli chleb zwyczajny.  Komuby opis ten nie 
był dość jasny, chętnie udziele ustnie lub na pi- 
śmie, żądanego objaśnienie. Pirna pod Drez- 
dnem dnia, 29. marca 1847 r. 
"SX = " "Giamtz. piekarz. 
Drugi przepis. ma chleb z ciasta słodowego. 
Z Drezna podany:—Ciasto słodowe przepuszcza 
się przez rzadkawy przelak, celem oswobodzenia 
go z łupin słodowych. Na 85 funt. mąki żytnej 
bierze się 120—128 funt, ciasta stodowego i 10 
funt. kwasu chłebówego.-« Z tój'massy. otrzymuje 
się 200 funt. chleba: x 
„Przyjmając i iż 3 funt. mąki wydają 4 funt. „chle; 
ba; zatóm w tym. przypadku, przypada. na mąkę, 
Namie- 
nić wypada, iż ilość mąki do ciasta słodowego, 
stosować się powinna do jego gęstości; a miano- 


"wicie, im ješt gęstsze, tém mniej, a im rzadsze - 


tóm 'więcćj mąki+dodać należy. Przy. powyższym 
stosunku, kwasu. chlebowego lub drożdży, ciasto 
jest wyruszone, chleb. dobrze wypieczony, sma- 
czny, pożywny i długo. „się przechowuje bez 
z czerstwienia. 

Podług powyższego stosunku ciasta stodowego 
do mąki, cena tego chleba w porównaniu do czy- 


sto-zbożowego, byłaby jak następuje: 


35 Eene mąki przyjmując obecną cenę (w Dreznie) 2 25. 
128 „—. ciasta słodowego... - - FEE o + 8 
Robota, kwas, drzewo i t.d . 


- Razem złp. 31. 
A że otrzymuje się 200 funt. chleba, zatóm l 


` funt. wypada po gro. 45, 


-Z samej zaś mąki żytnej, przyjmując powyż: 


` szą cenę mąki wypada l funt. chleba po 74 gro. 


W Dreznie, wprawdzie jeden tylko piekarz wy- 
pieka codziennie (w r. 1847), chleb o którym 
mówimy; i sprzedaje po S fenigów (22 gro. pols.) 
tanićj niźli z samćj mąki zbożowćj; ma tóż tak 
wielki odbyt, iż zapewne wkrótce mieć. będzie 


uGsini 


(a) Podług pt SOVON DEN są/ one może zbyt Wielkie 
Red. 


współzawodników. i Podobny chleb w Lipka 
także w. a (a). 


Praktyczne postępowanie prży wypie- 
kaniu chleba z dekoktem otrębowym. 
p. T. e eana z ZA). 


Doświadczenie przekonywa:. iż chleb. wypie- 
czony. z mąki. mialkićj, od otrąb zupełnie wol. 
nej, prędko wysycha à traci „właściwy. sobie 
smak; przeciwnie, chleb tak zwany. kommissowy; 
lub zwyczajny dla czeladzi, mianowicie po wsiach 
pieczony, w którym wiele otrąb-się mieści, długi 
czas zachowuje świeżość i smak. 

A zaltóćm, zasada, która utrzymuje świeżość i 
smak chleba, musi się znajdówać nie w mące, lecz 
w.otrębach. I tak jest w. rzeczy, samej; albowiem, 
skoro. się zrobi wyciąg. z otrąb 1 takowym. mąka 
się na chleb zarobi, ma on długi czas świeżość 
chleba z otrębami upieczonego, nie tracąc przy- 
tem wiele.na białości. ; 

Postępowanie jest tu proste i łatwe. 
otrzymane od tćj ilości mąki, z której chleb: ma 
być pieczony, mięszają się z taką ilością zimnćj 
wody, jaka jest zwykle potrzebną do zarobienia 
mąki, iv po kilkokrotnóm ©wymięszaniu,: rozczyn 
rozgrzewa się do 60 stop 'Re.; poczóm się cedzi 
przez gęste sito wtosiane,: ipo należytóm wyci: 
śnieniu pozostałych w : sicie otrąb, otrzymany 


Otręby, 


50 — $ 


płyn, czyliwyciąg otrębowy, używa się do zakisze- 
nia mąki jak zwyczajnie. 

„Wyciąg ten, prócz zawartego w .otrębach klaj; 
siru, mieści także w sobie, wiele mąki, która mi- 
mo wszelkich usiłowań młynarzy i najcieńszych. 
pytlów, zawsze się przyczepia do.otrąb; a podług 
zdania chemików, ma być najżyzniejszą. Te to. 
dwie okoliczności: połączenie się będącego. klaj- 


“stru w otrębach,.i maki do nich przyczepionej z cia- 


stem, ttumaczą nam przyczynę dla: której massa . 
ostatniego. (ciasta), znacznie się powiększa, skoro 
mąka, zarabia się rzeczonym wyciągiem, w poró- 
wnaniu do zwyczajnego postępowania. 

Że wyciąg o którym mowa, nader OWIBRGza 
silę fermentacyjną ciasta, przekonąłem się do. 
statecznie z.licznych doświadczeń. Zdaje mi się, 
iż przyczyna, tego, będzie, następująca. Łuska 
zboża zawićra w maleńkich komórkach które tyl; 
ko za pomocą mikroskopu dojrzéć: można; sub. 
stancyą klajstrową, przepełnioną saletrorodem i 
rozpuszczalną w wodzie: gorącćj; onćj to bez 
wątpienia przypisać należy zmocnienie fermenta- 
cyi (kiśnienia) ciasta, zarobionego rzeczonym 
wyciągiem; oraz dłuższe przechowywanie. SIĘ, 
otrzymanego tym sposobem chleba, w stanię 
świeżym, 1 zachowanie właściwego mu smaku. 
Że saletroród nadzwyczajnie powiększa fer- 
mentacyą, wiemy Z doświadczenia; albowiem wi- 
dzimy to za dodaniem do substancyi fermento- 
wać mającej, małtćj nawet cząstki ammoniaku. 


| Simi" Rolnictwo. 


Myši shi o póprawieńiu wozów. 


Jeżeli pług w każdem gospodarstwie niezbę- 
dnie potrzebny, między. „pasze dziąmi, rolniczemi 


(a) Przyjmując dzisiejszą u nas cenę mąki, czyli korzec 
warszawski po rub. 54, a cenę ciństa słodówego, i wszelkie 
koszta wyrabiania chleba, jak wyżćj, wówczas funt. chleba 
kosztowałby około 24 gro. pols. Jakażby to była Pomoc dla 
biedaków. Red, 


słusznie: pierwsze zajmuje miejsce; wóz równie 
w: piém ważne ma stanowisko. Nie tylko prawie 
wszystkie roboty rolnicze bez niego 6bejść się 
nie mogą; ale nadto; gdy pierwsży, po ukończo: 
nej uprawie roli spoczywa; ten: nie tylko słaży do 
zwożenia uzyskanych płonów; ale nadto do AB 
wożenia wszelkich todzajów produktów i t.'d., 

jest niezaprzeczenie tak we względzie rl a 
jaki handlowym w. największćj styczności gi er 


ak 


głą robotizną.  Sktad* więc jego mechaniczny, 
mnićj lub więc ugadnięty i udoskonalony, nie tyl: 
kó zapewnia mu większą lub mniejszą lekkość i 
trwałość, ale i potoczyśtość, wymagającą mnićj: 
szego natężenia siły pociągowej, z dobrym stanem 
r zdrowiem eg PO EE tak seiste „ROEE 
nej. Sai 
"Niestety! równie jak co do Fiji narzędzi go. 
spodarskich, tak ido” Wwóżów jesteśmy na daleko 
niższym stopniu od innych krajów, gdzie gospo- 
darstwó wyrożlimowanć, wcześiićj rozpowszech. 
nióne, pociągnęto ża a Roig, ulepszenie narzędzi 
onemu służących. | 9.08 

Kiedy | nie kiedy 'żdarża się już widzieć ú wito- 
ścianina NÓŻ Ga Sm e isa a wozów TE 
ż utęsknieniem: .podóbnćj sukienki ńa RŁÓWSŻyGh 
lub starszych siostrach” swoich. Cieszmy się za 


, czynającem się przebijać uznaniem tego ulepsże- 


nia: i LUBIE hadzieję: że w czasie KARA t 
ięcia. sb 3 Set 

SORTIS wszakże *kób nadaje” 'wożówi. stosünko- 
wo tylko większą trwałość; ale dalekie jest od za- 
dowolńienia słusznych po niem wymagań: aby 
przy trwałości łączył lekkość i potoczystość— 


własności, na sily ciągłe tak bezpośredni wpływ 
wywierającć—a które, podług prawideł mecha. 
niki, głównie od uniknienia lub:złagodzenia tar- 
cia zależą. "Dia osiągnienia lego celu, osie u wo- 
zów w gospodarstwie u ias pówśżechnie używa- 
ne drewniane, bywają okuwane; najczęścićj przez 
nieświadomych rzeczy kowalów wiejskich bla- 
chami (podoski zwanemi); koła zaś nie będąc bu- 
ksowane, nie tylko przez powiększone tarcie 
prędko się,rozmlewają, «czyniąc wóz do pociągu 
cięższy m; ale nawet przez powiększone tarcie za. 
CJE mastępnie.w usilniejszćj pracy, na spale- 
niu się oś poddają——które nie tylko prędkie kół 
biosi zniszczenie, inicużyteczność wozu w czasie 
najgorętszych mobót (za sobą: pociągają, ale nie- 
stety, z „przyczyny opieszałości 'wopalrywaniu 
onycheipo ddziennćj: pracys! częstokroć «pożarów 
smutnychostająe siąspdwodem: Prawdy 'te! ścią- 


gięty zapewne uwagę świattego i worolnictwie 
wielce zasłużonego męża Jenerała Chłapowskie- 
go; ten w dziełku swojem: o gospodarstwie płodo- 
zmiennem, wspomina o buksach skórzanych z oto- 
wiem, przyrządzonych, które u.wozów u siebie 
zaprowadził, i które dla swej taniości. i trwało- 
ŚCI, odpowiadając. nadewszystko, zamierzonemu 
celowi złagodzenia tarcia, w Księstwie Poznan- 
skiem prawie zostały upowszechiione:ć' Oprócz 
użytećżiości w zaprowadzeniu u wozów nasżych 
podobnych buksów; wywiązałaby się z nich-ga- 
tęż przemysłowa, powiększająca znacznie użyte: 
cznie spólrzebówane skór: w kraju, które dla'bra- 
ku fabryk; najczęścićj w stanie: surowym po ni- 
skich cenach za Bey muszą: bye, uedannyane: 


a RT przyrządzania buksu. 


Buks skórzany przybija się małemi gożdzikami 
zewriątrz piasty po obu stronach. Kładzie się'pó 
każdej Strónie po 2 kółka (tarcze) skórzane beż 
przybiciaich, jedno przystanie na goździki, dru- 
gie do osi, a te dwa mniejsze, jedno-także dó goź- 
dzików, drugie do: szruby '(mutry): na końcu osi. 
Te kótka trą się jedno: o drugie, dla tego także się 
smarują. jiis 

Buks powinien być o KA lub bala cała 
dłuższy od piasty, i tak ma być włożony w piastę, 
aby tak'z grubszego jak i Gieńszego końca równa 
część go wystawała: z koła; 'którą*to wystającą 
część wywibąć: i-dospiasty: éwiokaimi .przybić wy- 
pada. 

Buks nie potrzebuje być zszyty, ale włóżony 


‘szczelnie w piasię, a potóm pierwszą razą koło 
należy wbijać na oś; to jest, że tak ciasno wnijść 


musi, żeby szczelnie przystawało, od tego zależy 
tryatist i regularne kulanie. 
'Smarować osie i tarcze należy Co tydzień raz, 


ny wozy wciąż iżywane, a có' imieśiąć kiedy 


nie używane, żeby nigdy skóry nie zaschły. 
Przepis. smarowidła. 


Do Czterech funtów czystego, niesolohćgo: Sa- 
dła wieprzowego, weź półtora funta proszku 


z fałszywego otowiu (B/ajgłdttc), to z przetopio- 
nem sadłem dobrze zmieszaj i używaj do.smaro- 
wania osi żełaznych. toczonych, uwozów: z skó- 
rzanemi buksami. 


Wiadomości" krajóweć" 5,0, d 


O wagach i miarach na przyszłość 
używać się mających: ,q 
W Imieniu Najjaśniejszego 
„MIKOŁAJA 1-go, E 
CESARZA "Wszeca RossyJ, KRÓLA „POLSKIEGO, 
etc. etc. etc. 
Rada Administracyjna Kr 'ólestwa Polskiego. 


W skutek Najwyższego Ukazu, z AE 20 stycz- 
nia (1 lut.) 1848 r., we wszystkich czynnościach 
tak Rządowych; jako i prywatnych w. sKrólestwie 
Polskićm, poczynająć od dnia'19 kwietnia (1 ma- 
ja): r. 1949; mają . być REMI miary dd: wagi 
w Rossyi istniejące. Í 40 

-W wykonaniu takowego Ukazu; Rada Admini. 
stracyjna Królestwa, zapalrzywszy 'się na' przepi- 
sy/0 miarach i wagach. w Rossyi; obowiązujące, 
na przedstawienie Kommissyi Rz. Spraw Wewnę- 
trznych i Duchownych, postanowiła istanowi: 

Wymienienie miar. pis 

HArtyküt r: 
rakiego rodźaju: 1) miary długości; 2) miary pó- 
wierzchni: czyli kwadratowe; 3) miary objętości 


Miary wyżćj wspomniane, Są czwo- 


czyli sześcienne; 4) miary ciężaru czyli wagi. 
Art. 2, Za miarę długości iważany być ma są- 
żeń, dzielący się w handlu na arszyny i werszki, 
a w mierhictWie na stopy; Cale inie SSS 43 
21 Dosoznaczenia. ui rin: służyć ma za 
miarę:werstas 000/00 Ec rf) siiaiwi 
"Za miarę powierzchni, daii T ERN uwa- 
żany być ma sążeń kwadratowy, dzielący sięna 
Raj calea'linieckwadratowe: dosoiido ggs% dol 


213 Wo oznaczeniu: urozległości gruntów, przyjętą 


A57T 


1601,22 cali sześciennych iż 


W zimie„aby nie. za,nadtostęgie było: smarowi- 
dło, wziąć trzeba ido: półtora, funtao ołowianego 
proszku, pięć: funtów = sadła wieprzowego,, tylko 


* nie mieszanego z tojem::/ ogos} wu: N 


być ma dziesialina, a rozległości: „kroju, wersta 


- kwadratowa. 


Zá miarę objętości ESSE ng, uważane 


być mają: | ES 1188,01 i9sgz $ 


a) Do ciat'stałych, sażęń PEP WY CIACY 
się na stopy, cele i linie sześcienne. 


dole SIJBE 


b) Do ciat sypkich a) i ETE 

z jego podziałem. >” + 1115815 815 
c) Do BRNA PMA JE je- 
go na kruszki i czaki: - F BrOCU 1 


S MYSZEG i 

ili WiZKIEŁYE mają 
pud i funt, dzielący się na zototniki i dole, tudzież 
funt aptekarski, dzielący. „SiĘ, na uncję, drachmy 
skrupuły I grany. 


Za miarę ciężdra czyli” wag 


„105/35 S9552 2 


arsada” miar. ra E SER 


JEA U89 DISINN -sqoQje $ 


AL 3. RA miary PNS R téż iwo: 


.rzących sięz niej. miar<powierzchni i objętości, 
jest sażeń, -wyrównywający” długości złożonego 


w twierdzy Petersburgskićj sażeniaopłatynowe- 
go.': 2. BTALA SS Bwojsybsuj 2x Gieo 
Zasadą miary do ciał sypkich, jest 'eżetwieryk, 
obejmujący w próżni, przy temperaturze 135 sto- 
pni Reaum. k wody” dystylowanćj ` 54 funty czyli 


Zasadą miary do, o ciął płynnych, „jest, Wiadro, 


RWE: 


pni 'Reaum., Ao Jo totowańćj funtów 30, p 


750,57 cali sześciennych; sigan 

Jednostkę zasadniczą wagi stana funt., za- 
wierający 9,216 doli; >a którego. * podstawą jest, 
żecal sześcienny! róssyjski wody dystyłowanćj, 
w próżni.przy! temperaturze 1343-stopni: Reaum., 


— 


waży 368,361 doli czyli że funt: tójże wody óbej. 
muje 25,09 cali sześciennych. 


` Fünf aptekarski równa się 8,064 doli, 'eżyłi'q 


częścióm powjźszego funta: 


Podział miar. 


Art. 4. Podział miar i wag, w art. 3.m) wy- 
Ao W jest następujący: 


A. Miary długości. 
Podział sażenia. ` 
` Na stopy, cale i linie. 

1 sażeń zawićra stóp 7, cali 84, linij 840. 
“A stopa zawiera cali 42, liniji 120. 
"lcalzawiera linij bO. 00550 
:5xą I Harwjsza M: 


Na arszyny i werszki, 


ł'sażeń zawićra arszynów '3,'werszków 48. 

1 arszyn zawićra werszków 16. 

W orata, równa się 500 sażeniom. 
słub 3 
Hepa Miary powierzchni: 
** Podział sażenia kwad. atowego. 


1 sażeń kwadr. zawićra stóp kwad. 40, cali 


kw. 7.056, linij kwadr. 705.600. 
1 stopa kwad. zawićra cali kw. 144, linij kw. 
E . 
-oDziesiatyna ` zawióra  sażeni kwadrátowych 
39802400, jel 80 sażeni'na dł lugość, a-80:-na 
'Uwsszerokośćise |o: i RE 

Wersta zaś e Sa zawićra sażeni kwad. 

280, 000, SMBĄYE FETY-OD YTSTM $ 0 


C. Miary objętości. 
a) Podział . sażenia sześcieniego. 
g sażeń sześ. zawiėra stóp sz. 343, cali SZ. 
592,704, litij sż. 592,704,000. 
Ag toś $z. żawićra Gali $ż. 1,728, lihij sz. 
1,728,006. t; RAJ 1 
1 cal. sz. zawićra linij sz. 1,000. 
l OOS ie iZ6 
ASA b), Podział. czetwientt: 


ł 1 
EA 


REAST 


JSk czetwiert zawióra: czetwieryków 8 8, garncy 
1064, cali. sześciennych: 12809.7600. 
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1 ezetweryk żawićra garney S$, cali sz. 4601. 
2200. z 
i gařnieczawiéna cali SZ. 200. 1525: 


c) Podział wiadra. 


l wiadro zawićra krużek 10, czarek 100, cali 
sźeścien; 750.5700. 
1 krużek zawiera czarek 10, cali sz. 75.0570. 


l czarka zawićra cali sz. 7.5057. „- 


D) Miary ciężaru czyli wagi. 
a) „Podział wagi. 


1 kan zawiera fuńtów 40, zołotników 3,840, 
doli 368,640. ` 

1 funt. „zawiera zołotników A „in 9, ZAK 

1 zotolnik zawiera doli 96. 


b) Podział funia aptekin k eT. 
1 funt. zawićra uncyj 12, drachm 96, skrupu- 
łów 288 granów 5,760. 

L uncya zawićra:drachm 8, skrupułów 24, gro: 
-nów 480. Er 

„ Ldrachma zawiera skrupułów 3, A 60. 

1 skrupuł zawićra granów 20. 

Art. 5. Z dniem 19 kwietnia:(1 maja) 1849r. 


„ miary i wagi,*obecnieużywańe, uchylają się. 


Wszakże przy rozgraniczeniach iuw ogólności 
przy pomiarach gruntów, winny być na planach i 
rejestrach pomiarowych wymierzane. przestrze- 
nie, obok. miar rossyjskich, oznaczane zarazem i“ 
na miary, miejscowe: „dotąd uży wane, jako konie- 
cznie;do rozstrzygania zachodzić mogących spo- 
rów. a 

DŻ i EN leśne, do, handlu za gra- 
nicę przeznaczone, mogą być przysposabiane na 
miary zagraniczne. w tymże handlu używane. 

Art. 6. Wszelkie. czynności «przed dniem 19 
kwietnia (1 maja) 1849 dokonane, jak+równie 
wypływające 'z obówiązań przed tąż datą przy. 
jętych, odnoszące się do*przedmiotów na: miarę 
lub wagę obliczonych, rozstrzygane być. mają tak 
ùa drodze sądowćj; jak i administracyjućj, podług 


| zasad tych paeba ni prawa, pod rządem których 
=" zawarte. ARE 

Artie 7 PE stosunku: miar. l; wag, 

gnsiśGówieniau niniejszóm oznaczonych, do miar 

1 wag dotąd używanych, jak; nie mnićj wykonanie 

jdalsze rozwinięcie tegoż postanowienia, które 

w Dzienniku Praw ma być umięszczone, Rada Ad- 
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ministracyjna,. Kommissyi, Rządowćj Spraw Wo- 
waętrznych i Duchownych poleca. 
Działo się w Warszawie dnia 2 (14) marca 1848 ru © 
Prezydujący: w Radzie Administracyjnej, 
„ Jenerał-Adjalant, Kżę GorczakaQw, 

Dyrektor. A Prezyd. w Kom. R. S. W iD. 
Senator, Radca Tajny, A. Starożenkio. 

*Sekrelarz Stanu, Rzecz. R. SÉ, (podp.) T. perak. 


Rozmaitości ; 


: Doświadczenie. 0 próby... 


1 SO 


"Nie pała. nam; pogardzać kasia ce i 
" świadczenia, powinniśmy ich używać i obracać 
na raszę: korzyść: i! Czasem przypadek--zbogaca 
© nas doświadczeniem, czasem: doświadczamy «- 
myślnie: | "W rolnictwie przypadkowe doświad: 
świadczenia nastręczają nam się częściej i nie ma- 
my powodu tego+się'zapierać. Proszę wszelako 
nie rozumićć, jakobym twierdziył:że-w przyrodzie, 
że- wo wielkim; porządku, wszechbylu jest. jaki 
przypadek, owszćm czuję to mocno, że się w nim 
wszystko: uzasadnia -wedle „obliczenia mądrych i 
nieztomnych: praw... Jeżeli mówię o przypadku, 
to: go przypuszczam tylko względem nas, gdy nam 
się'przytrafi jakie odkrycie, o którém nie myśle: 
my nawet. Albożsto:jedna iskra sypiąca się z to: 
na przyrody gaśnie, pie mając się. czego chwy- 
cić? si 


Umyślne doświadczenia są skutkiem prób, któ- 
re „robią znawcy w celu: rozszerzenia Nare wia- 
domości. 


Próba, koi pr n z dobrym namy- 
stem i wykonujemy dbale, jest niejako pytaniem 
dla mistrzyni przyrody, „która je czasem zaprze: 
cza. Ale choćby kto odebrał od nićj przeczącą 
odpowiedź, przecie z. niej może, mióć. „naukę, sko- 
ro próbę należycie wykonał, Alboż, mniej na 
tem zależy, aby wiedzićć, czego „należy unikać, 
aniżeli na tém, aby wiedzićć, co robić wypada? 

«Światło , 


którem nas obdarzają” fakta, wzekt 


Faai 62 laty). wielki Agar Young n nie „jest, by- 

najmniej złudnóm. Owszóm jest ono jedyną pod- l 
stawą, na którćj śmiało budować można. Cho- 

ciaż mojém-zdanięem doświadczenie jest jedynym 
fundamentem wiadomości rolniczych, wszelako, 
w wielkich stosach ksiąg poświęconych. nauce je- 
805, znachodzi się, bardzo. mało dokładnych expe- 
rymentów, Dla, tego. (6ż światły rolnik 'gospo- 
darz ślepo w książki nie wierzy, wiedząc dobrze, 
dla ilu ubocznych powodów dwie zupełnie podo- 
bne, próby, nie jednako się:sudają.. Przeto pozo: 
śtanie partaczem «i lekarz. i gospodarz, jeżeli. nie 
umie. dostrzegać, różnicy.» Dzisiejszy. stan wie: 
dzy ludzkićj nieuwalnią nas od wobienia prób; 
zbierania doświadczeń i posłuchiwania PZA: 

dy, w nićj, bowiemzjest nie wyczerpany zdrój wia- 
domości dla nas. ~ Niczém nie przysługuje , nam 
się umiejętność więcćj nadto, że nas robi zdol- 

niejszymi do ścisłych śledzeń i prób, i że nas 
wspiera w poznawaniu każdćj ważnej „Prawdy, 
Któżby chciał twierdzić, że experymentowanie, 
że, rozeznawanie wszystkich okoliczności „wśród 
których się jaki fakt jawi, że osądzenie, że wnio- 
skówanie iporównywaniejest'nie trudną dla każde- 
go rzeczą? ówszóm niczego w tym względzie niedo- 
każem bez pewnego stopnia wykształećnia i.głę- 
bókości Umysłu, bez Wprawnego Oka. Zatem; tyl- 
ko naukowo‘ wykształcony i praktycznie wprawny 
rolnik jest zdolnym do prób „prowadzących „do 


pewnych wyniktości, 


w 


-czarna amerykańska, 


zić = == 


I 


Treatość dr keia" Haz Eo gnicie. DU 


„soaloq 

Pan: Hartig. powtórzył, naj „swoje:ido- 
świadczenie:'w.celuisoznaczenia trwałości drze- 
wa, że starannością” eitrpliwością prawie bez- 
przykładną: ` Oro są główńe wypadki „przez tego 
uczonego. otrzymane. 
drat po 24 cala, zakopane na kilka cali w ziemię, 


zgniły w astępujaenim porządku: lipa, brzezina ': 


osina i klon jaworowy. 
w trzech latach; zwyczajna wierzba, kasztan gorz- 

ki i, jawor. w czterech latach; klon pospolity, buk 
i brzezina w Piciu latach; wiąz, jesion, buczyna 
topola włoska edimin latach; akacya, dąb, jo- 

dła, świerk, sosia zwyczajna i sośna źwana 
z Weymo uih: po siedmiu latach _zgnity tylko na 

RE 

swej RSWiorzóAEdA głębokości 6 linij; modrzew, 
jałowiec pospolity, jałowiec ż Wirginii, drzewo 
thuja, w przeciągu siedmiu lat, zupełnie pozo- 
stały nie tkhięte, od Zzgiilizńy. Nadto, przekonał 
się p. ‘Hartig, że "słupki ze ślarego drzewa trwal: 
sze BONA e RE z drzew Si 15 do 


wa świeżego *prędzój peiro kizi Z iókego: Po: 


dobhe doświadczenia pówtórzył tenże na cienkich 
deseczkach różnych drzew, a wypadki mniej wię- 
cćj byty też same. Podług tego więc, pod wżglę: 
dem trwałości! na zgnicie, p. Hartig drzewa tak 


porządkuje: kloń jawórówy; "kasztań, lipa, topola, 
tots 


- brzezita, bnicżyna, grabina,: *%lsza. jesioń, jawor, 


sosna, *wiąż, "sosha" ż Weymouth, Dig ee 
dąb: i (modrzew. UnB BAS SEREM 


ENS An 


19979 8x3 RIN: JSIR? "FBIORO YA 


Łatj *pośób każe" ról. 


» Jako wielki szkody, SOD w ada za. 
AB najlepićjsto>wić gospodarz. ogro- 


dowy, wszystkie zasądzki na pojedyńcze, tychże 


łowienie, są „najczęścićj bezskuteczne; zanim bo: 

wiem. nP AEO! kreta ułowić się uda, tymczasem 

pz jarzyna w ogrodzie poprzewracaną zo- 
AŻ VU 

stanie. - chcąć kretów. się pozbyć, bierze” się 


w miarę rozległości miejsca. kilka; lub “kilkana: 


AŻ N. Kurowski. — Główny Kantor przy, ulicy- Podwal Nr. 519. 
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Stupki trzymające, w kwa. 


— 


ście raków: różgarta. się 'kretówkę;: otwierassię 3 
nora kreta i w każdą z tych wkłada'się; jak 'mo- 
żna najgłębićj) jednego raka i" nakrywa: się /go - 
ziemią, aby się na wierzchnie wydobył: "Skoro 
rak zgnije, kretów jaż nie będzie: nieprzyjemne= 
g9 nader smrodu raka znieść nie mog gąć, zupeł-: 
nie się wynóśzą. Tó doświadezam 'od kilka lat i 
pospieszam z udzieleniem środka Redakcyi dlą 


umieszczenia w Tygodniku. M. L. 


dA szyszek sosnowychinaston 


z tychże w gub. dug guslowskićj, 


Rada Administracyjna Koblestwa decyzją z dnia 
17 (29) lutego: ro b; "między: innemi: środkami, 
otwierającemi możność. zarobkowania.biedniej. 
szćj” klassie ludności, zezwoliła na dalsze ustale; 
nie w'rs b. wydm/piasczystych; w«wykonaniu,cze-, 
go'Kom. Rz: Przych. i' Skarbu; zamierzając dalej 
poprowadzić nadzwyczajną uprawę: wydm: pias- . 
czystych w lasach rządowych, *w latach zeszłych 
RAA reskryptem* z dnia'8' (20): marca r. 

b., upoważniła: Rząd Gubernialny" Aligustowski 
dó 'zarżądżenia w leśnictwach: Pilwiszki, Grysz 
kabuda, Szlanów; Sereje, Pomórze; Łomża, Augu: 
stów; Balinka, Suwałki, Hańcza, Rajgród i Nowo:: 
gród, zbierania potrzebnego .dó tego celq nasienia: 
sosnowego .i do przedsiębrania następnie: doiro- 
bót około upraw nadzwyczajnychow leśnictwach: 
Nowogród, Łomża 'i* Kidule; w skutku” czego 
otrzymały Urzędy Leśne polecenie zajęcia 'się: 
zbieraniem. „szyszek sosnowych. do ilości przez 
Kommissyę Rządową Przychodów i Skarbu zakre- 
ślonćj, a to za opłatą od korca szyszek Sosno: 
wych, z dostawą do Nadleśniczego lub Podleśne- 
80, po 45, za wykiszczenie zaś ż tychże szyszek 
ńasienia bez skrzydeł od kwarty pó kop. 75. Ka* 
żdy zatóm z mieszkańców tćjże ‘guberni, potrze: 
bujący zarobku, do właściwego Urzędu Leśnego. 
zgłosić się winien obecnie do zbierania szyszek, 
a do upraw nadzwyczajnych w > aa te róż 
boty rozpoczęte będą. g9) 


I 


